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WITAJCIE! 


Krakowskie Koło Związku Inwalidów Woj. R. P. gości 
w dniach 27 i 28 czerwca b. r. w skromnych świetlicach swo- 
ich Drogich Kolegów, Ociemniałych Żołnierzy, przybyłych 
z całej Polski do Jej duchowej stolicy, w celu złożenia 
hołdu Nieśmiertelnemu Wodzowi Narodu, Pierwszemu Mar- 
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu. 
Przybyli Oni z wszystkich zakątków Polski, z trzech 
Jej dzielnic, najstarsi Jej Żołnierze, złączeni więzami wspól- | 
| 
| 


Polska jest im wszystkiem: umiłowaniem całego Ich 
życia, celem jego, dla którego nie szczędzą reszty sił. 

lak drogo okupili Jej wolność. Zapłacili jak za bez- 
cenny Skarb! 

Najdrożsi nasi! Nielada świętem jest dla nas to, że go- 
ścimy Was u siebie i możemy powiedzieć, co dla Was ży- 
wimy i czem jesteście dla nas. 

Łączy nasze serca braterstwo krwi wspólnie przelanej 
na tylu polach bitew w latach 1914—1921 r., głód i chłód, 
ten masz nieodstępny wówczas towarzysz, wiara w zwycię- 
stwo wspólnej nam wszystkim Sprawy. A później radosny 
dzień 11 listopada 1918 r. Podwójnie radosny, bo zastał nas 
przy życiu, znowu razem i w wolnej Polsce, z wolnym Ko- 
mendantem. 

Zaciągnęliśmy się poraz drugi do służby. Do służby 
jako żołnierze - obywatele, by uczyć innych, jak Polskę 
kochać należy i jak [ej służyć. Całem swojem życiem, tak, 
jak Wy, Koledzy Ociemniali. Jak i my. Patrząc na Was, na- 
bieramy sił i wiary, że Polska, mając takich Synów, już 
nigdy nie zatraci wolności. 

I znowu całe lata wspólnej pracy. 

Pod przewodnictwem wspólnego nam dzisiaj Prezesa, 
majora, posła Erwina Wagnera kroczyć już zawsze razem 
będziemy, jak ongiś, ramię przy ramieniu, owiani jednem 
i tem samem pragnieniem służenia ukochanej nam nade- 


noty kalectwa swego, by — jako żywy symbol nierozerwal- 
nej całości ziem naszych, — pokłonić się Komendantowi 
i złożyć raport u Jego Trumny, w którym meldować Mu 
będą iż tak, jak za Jego życia, tak i po Jego śmierci trwają 
i trwać będą na swoich posterunkach. 

Jego Ociemniali Żołnierze. 

Żołnierze na służbie. Rozstawieni na posterunkach, by 
przodować innym w życiu, by siłą mocy ducha Swego, czer- 
piącego tę siłę z potęgi Światła, które jaśnieje Im w du- 
szach, jakby w nagrodę za wieczny mrok, otaczający Ich 
życie. 

Bo „Światłem Ich — dobro niepodległej Ojczyzny“! 

Czy można mieć piękniejszą i bardziej szczytną de- 
wizę, aniżeli masi Ociemniali Koledzy? Dewizę, która 
w każdym kroku lch życia znajduje potwierdzenie i je- 
szcze bardziej wyzłaca złote litery szczytnego hasła, wyry- 
tego na sztandarze Ich Związku. 

„„Jak ze śmierci życie powstaje” — tak z mroków Di wszystko Polsce, w myśl wskazań Zmarłego Wodza. 
czającej Ich ciemności rodzi się nadludzka zaiste miłość p kaj Pae Jer perilos! 

i bezgraniczne wprost oddanie się Sprawie, w której imię WRS DRaa Ee ASI DEZYCZADSE: 
i za którą stracili to, co najdroższe im było, co dla innych Witajcie! Serca nasze od tak GA i tak dobrze Wam 
przekreśla istoię wartości życia. znane, niechaj resztę Wam dopowiedzą! 


MIKOŁAJ WROCZYŃSKI. 


Jak pracuje Związek Ociemniałych Zołnierzy. 


„Podstawą armji jest dusza prostego żołnierza; dopóki dusza żołnierza, aby dusza armji — była silna, a jutro Na- 
dusza ta jest silna, armja wytrzymuje dolę i niedolę, gdy rodu pewne i bezpieczne. | 5% ET 
dusza ta się załamie, — upadek armji jest nieunikniony“. Związek Ociemniałych Żołnierzy Rzplitej Polskiej, — 

Tak o duszy żołnierza powiedział wielki jej znawca, jednocząc w swem gronie najciężej poszkodowanych inwa- 
Twórca Armji Polskiej i Zwycięski Wódz — Józef Piłsud- lidów wojennych, — miał niezwykle trudne zadanie do 
ski. Ściśle z temi słowami Wielkiego Myśliciela wiąże się spełnienia, chcąc stworzyć dla swych członków takie wa- 
powiedzenie jednego z Jego majbliższych współpracowni- runki bytu, któreby ułatwiły im życie i podniosły samopo- 
ków, Wice-Ministra Spraw Wojskowych, gen. Składkow- czucie. Szesnasty już rok mija, odkąd organizacja ociemnia- 
skiego. Powiedzenie to brzmi: „Dobre samopoczucie inwa- łych żołnierzy, przez mich samych do życia powołana i przez 


poczucia żołnierza“. teren Rzplitej i zrzeszając 634 członków i 59 wdów po nich. 
Te dwie głębokie myśli rzucamy na wstępie artykułu, Liczba zrzeszonych ociemniałych żołnierzy pokrywa się 
w którym mamy zobrazować działalność ociemniałych in- nieomal całkowicie z ogólną liczbą zarejestrowanych ociem. 
walidów woj. polskich, gdyż chcemy przedewszystkiem inwalidów woj. naszego kraju. . 
stwierdzić, że czynami organizacji ociemniałych żołnierzy Owych 634-ch ociem. żołnierzy wraz ze swemi rodzi- 
kieruje nietylko myśl o zaspokojeniu potrzeb członków, nami znajduje pomoc i opiekę w swym Związku w różno- 
nietylko myśl o przeżywanem dziś, ale również poważna rakich potrzebach. S veS 
troska o jutro kraju, o jutro Narodu, z którego rekrutują Mając na swem czele znanego działacza, RE AE 
się młode siły do zaszczytnej służby w armji, do pełnienia Edwina Wagnera, który pozatem piastuje go ah pos a 
twardego obowiązku żołnierskiego, którego nakazem jest: na Sejm i jest Prezesem ogólno-polskiego Związku A A 
nie szafować krwią i życiem w obronie granie Ojczyzny. dów Woj. R. P., — Związek Ociem. Żołnierzy uzyskał dla 
Dążąc ku temu, aby samopoczucie inwalidy woj. było swych członków szereg praw i przywilejów, które zapew- 


lidy jest jednym z koniecznych warunków dobrego samo- nich samych rządzona, prowadzi swą pracę, obejmując cały 
dobre, przyczyniają się Związki inwalidzkie do tego, aby | niły im materjalne podstawy bytu, łagodząc do pewnego 


Sm 
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stopnia ciężkie skutki straszliwego kalectwa, jakiem jest 
utrata wzroku, którego zastąpić nie mogą żadne skarby 
świata. 

Poza rentą zasadniczą, należną inwalidom woj., otrzy- 
mują ociemnieli żołnierze dodatek dla ciężko poszkodowa- 
nych, dodatek pielęgnacyjny i na przewodnika, a renta ich 
została uniezależniona od jpostronnego dochodu. Mają przy- 
znane pierwszeństwo przy nadawaniu koncesyj monopolo- 
wych; użyskanie jednak tych koncesyj, szczególnie w ostat- 
nich czasach, jest bardzo trudne i wymaga wielu starań 
u odnośnych władz ze strony Związku. 

Na koszt Rządu. a za pośrednictwem swego Związku, 
otrzymują ociemniali żołnierze specjalne o wypukłych 
znakach zegarki, maszyny do pisania, oraz jpsysprzewodniki 
z zakładu tresury w Bydgoszczy, subsydjowanego przez 
Rząd, a prowadzonego przez Związek Ociem. Żołnierzy. 

Nadmienić pozatem należy, że ociemn. żołnierze korzy- 
stają z 50% zniżek kolejowych przy równoczesnem upraw- 
nieniu bezpłatnego przewozu przewodnika, oraz z ulg 
w tramwajach i autobusach we wszystkich nieomal mia- 
stach polskich. Najbardziej przychylny w tym kierunku 
okazał się Kraków, który przyznał prawo bezpłatnego prze- 
jazdu tramwajami nietylko dla tych ociemniałych żołnie- 
rzy i ich przewodników, którzy stale zamieszkują w Kra- 
kowie, ale ponadto dla wszystkich ociem. żołnierzy, prze- 
bywających w prastarych murach Jegiellońskiego grodu. 

Poza obroną praw i przywilejów członków i pośrednic- 
twem ich w sprawach u władz inwalidzkich i skarbowych, 
spieszy Związek z pomocą członkom w granicach swych 
możliwości. Czerpiąc fundusze z posiadanych przez Zwią- 
zek i przezeń administrowanych koncesyj monopolowych, 
oraz z subwencyj rządowych, udziela Związek swym człon- 
kom różnego rodzaju zapomogi. a mianowicie: zdrowotne, 
pośmiertne, szkolme. oraz z okazji różnych okoliczności ro- 
dzinnych, jak śluby, chrzciny itp. Zapomogi te. oraz po- 
życzki zwrotne, stanowią dużą pomoc i-przyczyniają się do 
utrzymania równowagi budżetu ociemniałego żołnierza. 

Wielką akcję prowadzi Związek w kierunku podtrzy- 
mania stanu zdrowia swych członków, nadwątlonego cięż- 
kiem kalectwem i utrudnioną swobodą ruchów. W r. 1928 
uruchomił Związek Letnisko Ociem. Żołnierzy w Ziemni- 
cach Nowych w Poznańskiem, a w r. 1930 został otwarty 
Dom Zdrowia Ociemniałych Żołnierzy w Zakopanem, czyn- 
my za lepszej konjunktury w sezonach: letnim i zimowym. 
Związek daje tam członkom bezpłatne utrzymanie, a od 
członków ich rodzin pobiera jedynie zwrot kosztów utrzy- 
mamia. Oba miejsca wypoczynkowe cieszą się ogromnem 
powodzeniem i dużą frekwencją. Za czas od 1928 do 1933 r. 
włącznie gościły one blisko 1.200 osób. 

Dotychczas letniska związkowe mieszczą się w budyn- 
kach dzierżawionych, obecnie zaś Związek przystępuje do 
budowy własnego domu wypoczynkowego i to z fumduszu 
własnemi siłami zebranego, gdyż ze składek, wpłacanych 
na ten cel przez członków od paru już lat. 


. Trzeba też wspomnieć, że Związek prowadzi akcję ra- 
djową, zaopatrując swych członków stopniowo w aparaty 
radjowe. 

Dla stałej łączności z członkami, dla informowania ich 
o sprawach inwalidzkich i organizacyjnych, oraz ogólno 
państwowych wydaje Związek swój organ prasowy, mie- 
sięcznik pod nazwą „Ociemniały Żołnierz“, który równo- 
cześnie informuje władze i społeczeństwo o życiu i pracach 
ociemn. żołnierzy. i 

Zarówno na łamach swego pisma, jak i za pośrednie- 
twem wybitniejszych swych członków, dąży Związek 
Ociemn. Żołnierzy do postawienia na należytym poziomie 
sprawy ogółu cywilnych niewidomych w Polsce, którzy — 
jak dotychczas — skazani są na wielkie braki i nader cięż- 
kie życie, nie posiadając jednolitej organizacji, oraz żad- 
nej, zabepieczającej im możność bytowania, ustawy. 

wiązek Ociemn. Żołnierzy pracuje w ścisłej łączności 
z ogólnym Związkiem Inw. Woj. R. P.. oraz stanowi skła- 
dową część Federacji Polskich Związków Obrońców Oj- 
czyzny. której Prezes gen. dr. Romam Górecki jest szcze- 
gólnie troskliwym opiekunem ociemniałych żołnierzy; po- 
zatem bierze udział w pracach międzynarodowych organi- 
zacyj b. wojskowych, jak: „Fidac* i „Ciamac“, dorzucając 
swą cegiełkę do dzielą obrony i propagandy sprawy pol- 
skiej. Terenem zainteresowania Związku i współpracy stała 
się również Międzynarodowa Organizacja Niewidomych 
Esperantystów pod nazwą „UABO”. 

Całą działalność Związku cechuje wielka ideologja, to 
też kładzie on wielki nacisk na wzmacnianie poczucia obo- 
wiązków obywatelskich w szeregach zrzeszonych. Dzięki 
temu każdy przejaw życia państwowego i społecznego spo- 
tyka się zawsze z wielkiem zrozumieniem i głębokiem od- 
czuciem wśród ociemniałych żołnierzy. 

Zbiórka ma fundusz walki ze szpiegostwem, na łódź pod- 
wodną ipod hasłem „Odpowiedź Treviranusowi', na powo- 
dzian i na wszelkie inne cele ogólne są zawsze usilnie po- 
pierane groszem ociemn. żołnierzy. Wspaniały wymik sub- 
skrybowania przez nich Pożyczki Narodowej i Pożyczki In- 
westycyjnej, udział we wszelkich uroczystościach państwo- 
wych i kombatanekich. organizowanych jprzez Federację 
P. Z. O. O. — oto fakty, które świadczą, że ociemniali żoł- 
mierze znają swoje obowiązki obywatelskie i gorliwie je 
wykonują i że zdrowy duch. jaki w ich szeregach panuje, 
może mieć jedynie dobry wpływ na stan ducha żołnierza, 
pełniącego czynną służbę w naszej świetnej armji. 


„SIDONIA 


Fabryka wyrobów dyetetycznych 
Kraków, Szlak 50. 


Przysięga wierności ociemniałych żołnierzy u trumny Wodza Narodu. 


Do dostojeństwa świątyni ducha i wewnętrznego świata 
ociemniałych żołnierzy wdarła się przemocą i z nieubłaganą 
siłą rzeczywistości okropna wieść: Józef Piłsudski I Mar- 
szałek Polski. Zwycięski Wódz Narodu Polskiego, Wskrze- 
siciel Niepodległości, Opatrznościowy Mąż Stanu i Wycho- 
wawca Narodu — nie żyje. 

Przed świadomością tych słów bronił się nasz umysł, 
lękliwie zabiły masze serca, a żal i żałoba objęły nas tak 
bezlitośnie w swoją niezmożoną moc, że przeżywaliśmy 
chwile tak krytyczne i równocześnie tak wielkie, jakich 
w maszej żołnierskiej wędrówce życia dotychczas nie mie- 
liśmy i mieć nie będziemy. Umiłowanie bowiem Wodza, po- 
czucie szczęścia służby pod Jego rozkazami w sercach 
i w duszach naszych panowały tak mocno, że był On zawsze 
dla nas Nieśmiertelnym. Wielkość Jego, przerastająca zdol- 
ności naszych pojęć, mówiła nam zawsze — Marszałek Jó- 
zef Piłsudski jest wiecznym i jest nietylko przy nas i nad 
nami, lecz że będzie po wieczne czasy Swym genjuszem 
i Swoją wszechpotężną wolą rozkazu prowadził przyszłe 
pokolenia. A jednak — ta straszna okropna rzeczywistość 
uderzyła w nas strasznym gromem rozpaczy i postawiła 
nas, ociemniałych żołnierzy, w obliczu majestatu śmierci 
Komendanta. W chwili, gdy Naród Polski zamieszkały po 
wszystkich krańcach ziemi polskiej. i hen dalego na ob- 
czyźmie, za morzami i w Europie, spełniał ten najsmutniej- 
szy z pośród majsmutniejszych obrzędów żegnania szcząt- 
ków Najukochańszego Swego Syna, my, ociemmiali żołnie- 
rze, ogarnięci ową Świętą i potężną falą smutku, szliśmy du- 
chem naszym do stóp Tego, który dla nas był wszystkiem, 
który — jako legegndarmy Bohater i Wódz — tchnął w mas 
siłę życia i rozkaz zwycięstwa. Całem naszem jestestwem 
byliśmy zawsze przy Nim. każde tętno maszego serca, każde 
tchnienie naszych piersi, każdy odruch naszej myśli, wsze- 


laki nasz czyn i wysiłek, dawaliśmy Jemu. bo On nas uczył 
miłości Ojczyzny. 

Miłowaliśmy Cię, Wodzu, tak jak miłował Cię każdy 
Polak i każda Polka i jak Cię miłował każdy człowiek, któ- 
remu imię Twoje było znane. A niechże nam wolno będzie 
rzec owe skromne slowo, że kochaliśmy Cię więcej, boś 
Ty był świątynią naszego życia, bo my. nie mogąc patrzeć 
chociażby pośrednio na Twoje oblicze. w Twoje mądre 
oczy, w daleką przyszłość Narodu patrzące, odgadywaliśmy 
duszami naszemi Twoją wolę i Twoje rozkazy i może dla- 
tego ośmielamy się w naszej skromności żołnierskiej zdo- 
być się na tę odwagę powiedzenia, że kochaliśmy Cię szcze- 
gólnie szczerze i serdecznie tak, jak tylko miłować może 
żołnierz-weteran inwalida, dla którego Wódz i Jego mo- 
carny duch są świętością, przed którą ustąpić może jedynie 
majestat Boga. Złożył Cię naród między króle w świątyni 
wawelskiej, gdzie sarkofagi królewskie stanowią majdroż- 
sze relikwje wielkiej i wspaniałej historji Narodu Polskie- 
go, a jako ona relikwja o majpotężniejszej mocy, po wieczne 
czasy nieustającej. będziesz tam dla nas. ociemniałych żoł- 
nierzy, zawsze Nieśmiertelnym, bo nieśmiertelną będzie 
sława. którą okryłeś sztandary Wojsk Polskich, bo mie- 
śmiertelne będą czyny Twoje i myśli Twoje, które Naro- 
dowi poświęcił. | e 

Na tę więc niepojętą w swej sile wieczności trwania 
nieśmiertelność, na Twoje prochy i czyny przysięgamy Ci, 
Panie Marszałku, jpożegnawszy wraz z całym Narodem do- 
czesne Twoje szczątki, że ze skarbów dziedzictwa myśli 
o honor i potęgę Narodu dbałej mie utracimy nic, lecz, że 
w wiernej naszej służbie — trwać będziemy do ostatniego 
tchnienia naszego życia, bo Tyś nas do tej służby wezwał 
Wodzu — tak nam dopomóż Bóg! 

mjr. Edwin Wagner, poseł na Sejm. 
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CZESŁAW NABEL. 


Projekt nowej ordynacji wyborczej a kombatanci. 


Już obecnie, na podstawie znanych wyników obrad Komisji 
konstytucyjnej nad zgłoszonym projektem Klubu B. B. W. R. 
ordynacji wyborczej do ciał ustawodawczych w Polsce, powie- 
dzieć możemy, że Federacja P. Z. O. O., która skupia w swych 
szeregach przeszło pół miljona kombatantów, — potraktowana 
została narówni z niezorganizowaną częścią społeczeństwa. 

Każdy więc pracowniczy związek zawodowy, nawet związki 
kobiece, będą miały prawo wysłania swoich delegatów do zgro- 
maądzeń okręgowych, — tylko mie Polskie Związki Obrońców 
Ojczyzny. Te, o ile będą chciały ubiegać się © wprowadzenie 
swoich delegatów do zgromadzeń okręgowych, muszą postąpić 
tak, jak niezorganizowana część społeczeństwa, t. j. zebrać na 
jednego delegata 500 podpisów legalizowanych notarjalnie, za 
opłatą 10 gr. od podpisu. Od ilości zebranych podpisów, zależną. 
będzie ilość delegatów, których możnaby wprowadzić do zgro- 
miadzemia okręgowego. 

Nie chcemy bynajmniej wdawać się w ocenę projektu, który 
już wkrótce stanie się ustawą; stwierdzamy: tylko to, co mas 
niezmiernie dotknęło i jest tak charakterystyczne z wielu 
względów. Mogą z tego samego powodu rozdzierać szaty i ude- 
nzać na alarm partje polityczne, lamentować Żydzi i inmi, któ- 
rzy straicą mandaty poselskie, jeśli mie zupełnie, to prawieże zu- 
pełnie. Twórcom projektu właśnie chodziło o to, by wyrugować 
z przyszłego Sejmu ludzi, trudniących się zawodowo polityką, 
wzgl. takich, którzy sejmowy teren uważali: za teren rozgrywek 
narodowościowych. Ale — przecież Federacja P. Z. O. O. to nie 
partja polityczna. 

Zgodzimy się z tem, że związki kombatanckie nie tylko 
w Polsce, ale we wszystkich państwach, które posiadają komba- 
tamtów, są związkami do wymarcia i należą do historji. Lecz 
pocóż nam już dzisiaj skracać żywot o conajmniej lat dziesięć — 
do dwudziestu i wykreślać nas z życia, jeśli mogła i powinno 
być zupełnie inaczej. 

Przyznajemy niestety, że prawdą jest tak bardzo smutną 
dla mas samych, iż Federacja P. Z. O. O. jako organizacja nie 
odegrała w politycznem ani społecznem życiu Polski żadnej 


roli i znaną. jest ogółowi. społeczeństwa tylko z udziału w uro= 


czystościach, jakgdyby one były jedynym i wyłącznym celem 
jej istnienia. A nawet już utarło się tak w opinji publicznej, że 
gdy „w Federacji coś się robi“ — napewno (będzie jakaś pa- 


rada ... 
Jak bardzo bolała nas tego rodzaju opimja, tak niesłychanie 
poniżająca cały Obóz kombatantów, — dowodem tego są dzi- 


siejsze prady, które nurtują w naszych szeregach: iść ku życiu 
samodzielmie i bezpośrednio brać w niem udział. 

Wmawiano: w nas, że jesteśmy kośćcem, na którem opiera 
się Obóz rządzący Polską, że jesteśmy jego siłą moralną i jego 
idieow'em elementem. 

I tak też było. Czyż bowiem są poza nami szeregi, któreby 
skupiały bardziej wartościowy i bardziej wypróbowany element 


BŁĘDNE KOŁO. 


Rokrocznie powtarza się ta sama historja. — Na przeszło 
600 zgłoszonych dziewczynek do egzaminu do I. kl. żeńskich 
gimnazjów państw. w Krakowie, będzie mogło być przyjętych 
220, bo tylko tyle pomieści się w dwóch gimnazjach państw. — 
Dla reszty nie będzie miejsca; o ile więc rodzice zdecydowani 
są dalej kształcić swoje dzieci i posiadają odpowiednie środki 
na to, muszą posyłać je do prywatnych szkół. 

Opłaty zaś za maukę w prywatnych szkołach nie pozwolą 
przeciętnemu, ani nawet średnio. dzisiaj zamożnemu obywate- 
lowi ma taki luksus, jak posyłanie dziecka do prywatnego gim- 
nazjum. Cóż dopiero mówić o tych, których miesięczne dochody 
obracają się w granicach 100 zł.? Taki marzyć nawet o tem nie 
może, choćby przy najdalej idącem samozaparciu się całej ro- 
dziny, by kosztem oszczędności: na wyżywieniiu, czy też ubra- 
niu z kwoty 100 zł. mógł poświęcić połowę ma samą tylko opłatę 
szkolną. 

Stosunkowo: do iilości: wolnych miejsc w obydwuch żeńskich 
gimnazjach państw., ilość zgłoszonych dzieci! ma te miejsca nie 
pozostaje obojętną na sposób egzaminowania. Wybiera się za- 
tem dzieci najzdolmiejsze. Odpada więc skutkiem ostrego egza- 
minowania, duża ilość dzieci, które w normalmych warunkach 
zdałyby egzamin z postępem dobrym lub dostatecznym. Takim 
więc dzieciom zamyka się drogę do prywatnych gimnazjów i na- 
raża rodziców na stratę roku, na nowe' wydatki, związane z przy- 
gotowaniem do egzaminu w następnym roku. 
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ludzki, aniżeli szeregi kombatantów w Polsce? Element apoli- 
tyczny, który każdym krokiem swego życia potwłerdzał dewizę 
narodową: „dobro. Państwa ponad wszystko" i który nigdy, poza 
Państwem i narodem, nie wysługiwał się żadnym partjom poli- 
tycznym, żadnym interesom 'tego, czy innego ugrupowania. Spo- 
łecznego, czy gospodarczego. 

Jeśli więc — mimo tej moralnej siły, którą niezaprzeczalnie 
reprezentujemy w społeczeństwie, — mie odegraliśmy żadnej 
wybitnej roli, to w pierwszym rzędzie kłaść należy na karb na- 
szej apolityczności; dalej — widocznie, leżało to w interesie 
Państwa, — że ci, którzy za kierunek naszej pracy i jej wydaj- 
ność są odpowiedzialni nie tylko przed nami, ale i: przed histo- 
rją, taki kierunek, a nie inny mam nadawali. 

To jednak, czy inne podobne względy, nie powinny były 
w żadnym razie stać się przyczyną takiego potraktowania ma- 
szego Obozu przez twórców projektu ordymacji wyborczej, czyli 
przez ludzi, którzy z tego Obozu wyszli i najlepiej winni zda- 
wać sobie z tego sprawę, jakie to może pociągmąć za sobą 
skutki. Przecież przedewszystkiem w interesie samego Państwa 
leżało wprowadzić jaknajwiększą ilość ludzi naszego pokroju 
do zgromadzeń okręgowych, by tacy przedewszystkiem mieli. 
do pewnego stopnia nawet decydujący wpływ ma wybór kamdy- 
datów na posłów do Sejmu. 

W warunkach, jakie nam wytworzy nowa ordynacja: wy- 
borcza, wprowadzenie z naszej strony delegatów do zgroma- 
dzeń okręgowych napotykać będzie w praktyce na poważne 
trudności i miepotrzebne marnowanie czasu i wysiłków, by 
zbierać partje, liczące po 500 Tudzi i prowadzić je do notarjusza, 
czy: motarjusza do mich. Finanse nasze nie są: znowu tak świetne, 
byśmy mogli pozwolić sobie ma opłatę kosztów, związanych 
z cata tą akcja. 

A nasze ambicje, że potraktowano nas narówni z niezorga- 
mizowaną częścią społeczeństwa? 

Wprawdzie posiadanie, wzgl. mieposiadanie delegatów 
w zgromadzeniach. okręgowych nie przesądza. jeszcze sprawy 
udziału naszego w ogólnem życiu społecznem: i nie stanowi pod- 
stawy do oceny wartości tego udziału, jednak, pomijając nawet 
nasze ambicje, spycha się nas do roli, która komu jak komu, 
ale nam nie odpowiada. 

Stało się. Bo tak, a nie inaczej dzisiaj już powiedzieć mo- 
peja wiedząc zgóry, że ma nic zdadzą się wszelkie starania 

o zmianę projektu, który za kilka dni stanie się ustawą, obo- 
wiązującą: w Polsce. 

Nie będziemy także lamentować z tego powodu i opuszczać 
rąk na przyszłość. 

Są to tylko uwagi z maszej strony i to bardzo luźne, które — 
wierzymy, — że w miedalekiej już przyszłości znajdą, co do 
słuszności, swoje całkowite potwierdzenie w tem życiu, ku któ- 
remu wszyscy zdążamy. 


Tak było w latach ubiegłych, tak jest w roku bieżącym, tak 
będzie w następnym ï dopóty, dopóki. nie zostanie zaspokojony 
głód. Głód nauki! 

Dzisiejszą jedyną troską szarego człowieka jest wykształ- 
cenie dziecka. Jest to wszystko, co pragnie i może mu dać. Toć 
jedyne dzisiaj wiano, jakie rodzice dają swoim córkom. 

iRokrocznie z końcem każdego roku szkolnego ta sama tro- 
ska dręczy rodziców: czy dziecko zostanie przyjęte dio państwo- 
wego gimnazjum, czy zda egzamin wobec takiego nadmiaru 
zgłoszeń ? 

Rozpoczyna się poszukiwanie za poparciem, wkrada się zło, 
które w takich warunkach staje się nieodstępnem, które emio- 
ralizuje i wywołuje narzekania. Burzy się szary człowiek! 

I słusznie! Umiemożliwiemie mu kształcenia dziecka jest dla 
niego równoznaczne ze złamaniem życia dziecku. 

A jeśli takim skrzywdzonym szarym «człowiekiem jest za- 
służony obywatel-żołmienz, który bronił granic swego państwa, — 
krzywda jego staje się ciężką do zniesienia. Nigdy nie zrozumie 
tego i nigdy nie zapomni swej krzywdy. 

Nie wolno więc dłużej tolerować tego zła i mależy znaleźć 
wyjście z tego błędnego koła, które powtarza się rokrocznie, 
i które przynosi tyle zła: 1) państwu, które winno umożliwić 
obywatelom kształcenie dzieci, 2) obywatelom samym, bo fa- 
talmie zaciąży na ich przyszłości. 

Budujemy dzisiaj tyle i stale rozbudowujemy się we wszyst- 
kich kierunkach i to najczęściej kosztem kieszeni tego 'właśnie 
szarego człowieka, który ze skromnych zarobków swoich oddaje 
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miesięcznie duży odsetek na różne cele, jak: fundusz bezrobo- 
cia, L. O. P. P., F. O. M. i t. d., i t. d., mie licząc dorywczo dawa- 
nych datków na różne cele, nie licząc także poważnych kwot, 
dawamych państwu jako pożyczki. 

W różnych miastach Polski budujemy pomniki, by uczcić 
pamięć zmarłego Wodza Narodu i to kosztem miljonów. Stać 
mas widocznie na to. Dalsze miljony płynąć będą jeszcze pod 
adresem Naczelnego Komitetu Uczczemia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, który powstał w Warszawie pod prze- 
wodnictwem Pana. Prezydenta Rz. P. prof. Ignacego Mościckiego, 
i którego zadaniem. będzie kierowanie całą akcją ii należyte zu- 
żytkowanie zebranych na ten cel darów pieniężnych. 

Wybudujmy z tych pieniędzy jeden z żywych pomników 
na terenie Krakowa. W tym Krakowie, z którym Komendant 
był tak simie związany, niechaj powstanie mowe żeńskie gimna- 
zjum Jego Imienia, w którego murach zaspokoi się ten, tak 
bandzo odczuwany dzisiaj, głód nauki wśród dzieci, które On 
talk zawsze szczególnie kochał. 

Ten żywy pomnik będzie niewątpliwie najlepszą, najszla- 
chetniejszą i najwytrwalszą formą uczczenia pamięci nieśmier- 
telnego Marszałka. 


M. M. ZMIGRÓD 
PRZEMYSŁ DRZEWNY 
Kraków, pl. Kossaka 6. 
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Z FRONTU KRAKOWSKICH KOMBATANTÓW. 


ZJAZD OCIEMNIAŁYCH ŻOŁNIERZY W KRAKOWIE. 


W dniach 27 i 28 czerwca br. odbędzie się 'w Krakowie, w lo- 
kalu Związku Inwalidów Wojennych R. P. przy ul. Filipa 25, 
Zjazd. Delegatów Związku Ociemmiałych Żołmienzy, którzy przy- 
będą w fTiczbie 100-u z całej Polski. 

W pierwszym dniu Zjazdu t. j. 27 czerwca br. odbędzie się 
o godz. 9-ej rano Żałobne uroczyste nabożeństwo w Katedrze 
na Wawelu, ipoczem o godz. 10-ej Oiciemniali: Żołmierze z Preze- 
sem posłem E. Wagnerem ma czele zejdą do krypty św. Leo- 
narda, by przyklęknąć u Trumny Komendanta i złożyć w imie- 
niu wszystkich ociemniałych żołnierzy Rzeczypospolitej pokłon, 
oraz ślubować wierne wytrwamie aż do zgonu na swych po- 
sterumkach życiowych, w myśl wielkich wskazań Wodza Na- 
rodu. 

O godz. 16-ej tegoż dnia udadzą się na Sowiniec, by i tam 
dorzucić swą grudkę ziemi ma: budujący się Kopiec Marszałka 
Piłsudskiego. Po powrocie z Sowińca, o godz. 20-ej będą obecni 
na przedstawieniu w Teatrze Miejskim im. J. Słowackiego, gdzie 
powita ich imieniem społeczeństwa poseł B. .Pochmarski. 

Następnego dnia, t. j. 28 czerwca br. odbędą się w lokalu 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. przy ul. Filipa. £5, obrady 
Zjazdu Delegatów, w obecności zaproszonych przedstawicieli 
władz, oraz społeczeństwa. 


50-LECIE TOWARZYSTWA GIMNASTYCZNEGO SOKÓŁ 
W KRAKOWIE. 


W bieżącym moku z okazji przypadającej rocznicy 50-lecia 
założenia Towarzystwa Gimnastycznego Sokół w Krakowie, od- 
będzie się w dniach 29 i 30 czerwca br. Zlot Sokołów z całej Pol- 
ski w Krakowie. 


15-LECIE ŚWIETA MORZA W KRAKOWIE. 

Z okazji przypadającego w bieżącym roku 15-lecia Święta 
Morza, odbędą się w Krakowie uroczystości a to: dnia 28. VI. 
br. capstnzyk orkiestr wojskowych i cywilnych na ulicach mia- 
sta, 10 godz. 20-ej odbędą się tradycyjne Wianki na Wiśle, po- 
przedzone pnzemówieniami i: defilada łodzi. Miejsca na Wianki 
zajmować należy już o godz. 19-ej. Wstęp tylko za opłatą. Dmia 
29 czerwca br. o godz. 8.55 odbędzie się uroczyste podniesienie 
bandery. O godz. 9-ej uroczyste nabożeństwo w kościele N. P. 
Marji, o godz. 9.45 przemówienie Wiceprezydenta: Miasta. Dr. Kłi- 
meckiego, o godz. 10-ej pochód, który przejdzie ulicami: Flo- 
njańską, [Basztową, Dunaj ewiskieg go, Straszewskiego ma plac 
Groble, gdzie mastąpi przemówienie Ppułk. dypl. Tomaszewskie- 
go, mastępmiie zaś puszczemie 15 tys. gołębi (pocztowych i na za- 
kończenie uroczystości puszczenie jednego symbolicznego wian- 
ka. Po południu tegoż dnia odbędą się wycieczki statkami do 
Tyńca oraz w godz. od 16-ej do 20-ej koncert orkiestr. Wieczo- 
rem zaś o godz. 20-ej wyświetlony zostanie ma Rynku Krakow- 
skim film morski, do którego przygrywać będzie orkiestra. 

W związku z powyższemi uroczystościami Zarząd Powia- 
towy Federacji P. Z. O. O. zarządza na dzień 29 czerwca br. 
o godz. 7.45 rano zbiórkę wszystkich Oddziałów Kombatanckich, 
w lokalach siedzib Oddziałów, które następnie o godz. 8-ej od- 
maszerują ma Rynek Gł. i zajmą miejsca przeznaczone dla Fe- 
deracji P. Z. O. O. Członkowie Oddziałów z uwagi na charakter 
święta winni wziąć udział w pochodzie wraz z rodzinami. 


ZJAZD DELEGATÓW ZWIAZKU INWALIDÓW WOJENNYCH 
R. P. OKREGU KRAKOWSKIEGO. 
Jak się dowiadujemy odbędzie się w Krakowie w dniach 
10 i 11 sierpnia br. Okręgowy Zjazd Delegatów Związku: Inwali- 
dów Wojennych R. P., ma którym wybrane zostaną nowe władze 
Okręgu. 


Z POSIEDZENIA ZARZĄDU POWIATOWEGO FEDERACJI 
P. Z. O. O. 

W dniu 17 czerwca br. odbyło się w Oleandrach Zebranie 
Zarządu pow. Federacji P. Z. O. O. pod przewodnictwem prezesa 
por. Czesława Nabila. Ob. Prezes streścił wypowiedziany na ipo- 
przedmiiem zebraniu referat o programie pracy kombatanckiej 
na terenie Krakowa. W dyskusji zabierali głos wszyscy Człon- 
kowie Zarządu, podzielając zgodnie swoje zapatrywania. Mię- 
dzy: immemii stwierdzono konieczność scalenia i skonsolidowania 
wysiłków dlo pracy społecznej tak, aby była jedmolitą ma ze- 
wnątrz. Stwierdzono, iż Federacja. winna mieć ustalony swój 
program pracy tak społecznej jak i gospodarczej: ii do zrealizo- 
wania. tego programu winna wszelkiemi: siłami dążyć. 

W celu ustalenia programu pracy powołano komisję, 
w skład której weszli: Ob. Prezes por. Cz. Nabel, Ob. Dr. Epstein, 
Ob. Hebda, Ob. St. Koperny, Ob. Ppułk. Dr. T. Piotrowski, Ob. 
Dr. Inż. J. Sondel, Ob. Dr. Doc. Sz. Wachhołz. 

Uchwaloną pnzez Związek Żydów Uczestników Walk o Nie- 
podległość Polski dotację w kwocie zł. 50 na cele organizacyjne 
Federacji, Zarząd pow. przyjął z gorącem podziękowaniem. 


ZMIANA NA STANOWISKU SEKRETARZA ZARZĄDU POW. 
FEDERACJI P. Z. O. O. 

Uchwałą Zarządu Pow. z dnia 17 czerwca br. powołany Zo- 
stał Doc. Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Szczęsny Wachholz, 
Wiceprezes Koła Związku Rezerwistów, na Sekretarza Za- 
rządu Powiatowego, w miejsce Ob. Zygmunta Miilszteina, który 
z tego stanowiska zrezygnował. 


NADZWYCZAJNY ZJAZD DELEGATÓW ODDZIAŁÓW, 
ZRZESZONYCH W FEDERACJI P. Z. O0. O. 

Zarząd Powiatowy Federacji P. Z. O. O. zwołuje Nadizwy- 
czajny Zjazd Delegatów Oddziałów, na niedzielę dnia, 30 czerwca: 
br. na godz, 9-tą. rano, który się odbędzie w lokalu Związku In- 
walidów Wojennych R. P. przy ul. św. Filipa 25. 

W Zjeździe Delegatów w myśl punktu 4 Tymczasowego Re- 
gulaminu, biorą udział jako Delegaci wszyscy: Członkowie Za- 
rządu tych Oddziałów, które należą do Federacji w Krakowie. 


KRONIKA KOMBATANCKA. 


UKRAIŃSCY KOMBATANCI ORGANIZUJĄ SIE. W prasie 
ukraińskiej omawiane jest obecnie zagadnienie zorganizowania 
kombatantów. Projektodawcy wysuwają dwa rozwiązania tej 
kwestji: 1) stworzenie oddzielnej partji kombatanckiej, lub 
2) zrzeszenie kombatantów w specjalnych stowarzyszeniach. 

Powstanie jednak oddzielnej ukraińskiej partji komba- 
tamckiej jest mało prawdopodobne ze względu ma niemożność 
nakreślenia wspólnego programu politycznego, społecznego i g0- 
spodarczego. Oddzielna partja kombatancka nie jest zresztą po- 
żądama tem bardziej, że ruch kombatancki musi stanąć ponad 
partjami politycznemi. Stąd też można przypuszczać, że zorga- 
nizowanie się b. kombatantów ukraińskich nastąpi raczej w ra- 
mach stowarzyszenia, posiadającego charakter ogólnomarodowy. 

SKUTECZNY STRAJK GŁODOWY KOMBATANTÓW RU- 
MUŃSKICH. W Bukarszcie odbył się niedawno ikongres b. u- 
czestników wojny, odznaczonych orderem „Barbatie si Credin- 
tza“. Wedle ustawy, która jednak nie weszła jeszcze w życie, 
kombatanci ci mają prawo do wolnych przejazdów kolejami 
państwowemi. W celu zmuszenia rządu do wykonania tej usta- 
wy, kombatanci postanowili rozpocząć strajk głodowy, Wiszy- 
scy uczestnicy kongresu pozostali na sali posiedzeń. Głodówka 
trwała kilka dni i została przerwana. dopiero po interwencji de- 
legata mządu, który i? załatwić pozytywnie postulaty 
kombatantów. 

Z Bukaresztu kombatanci już na podstawie bezpłatnych bi- 
letów rozjechali się do domu. 
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Zebranie żałobne członków Krakowskiego Koła 
Związku inwalid. R. P. celem uczczenia pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 


W niedzielę, dnia 2 czerwca br. o godz. 1l-ej odbyło się 
w sali Związku Młodzieży Chrześcijańskiej „YMCA“ — zebranie 
żałobme członków Krakowskiego Koła Związku Inwalidów Woj. 
R. P. celem oddamia hołdu pamięci Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego. Po uczczeniu Wodza Narodu na nad- 
zwytczajnem posiedzeniu Zarządu Koła w dniu 13 maja i wzię- 
ciu przez członków udziału w manifestacji. żałobnej — zebranie 
to było pierwszem zbiorowem uczczeniem Jego pamięci: przez 
organizacje w Krakowie. 

Nad mownicą na tle kiru, zieleni i orłów legjonowych umie- 
Szezomo Jego popiersie. Duża sala i galerja ledwie pomieściły 
zebranych. 

Zebranie zagaił przewodniczący Koła kol. Nabel. Mówił 
o zasługach Marszałka, o Jego znaczeniu dla Polski i o ogromie 
straty, którą przez śmierć Jego ponieśliśmy; o tem do czego 
działalność całego Jego życia i trud w wskrzeszeniu Polski 
i dźwiganiu Wskrzeszonej ku chwale nas obowiązuje. Odczy- 
tamego przez kol. Nabla orędzia P. Prezydenta R. P. i odezwy 
gen. Góreckiego, prezesa Federacji, Pol. Zw. O. O. wysłuchali 
obecni, stojąc. Potem nastąpiły dwie minuty dostojnego mil- 
czenia i uroczyste ślubowanie członków na wierność idei Mar- 
szałkia.. 

[W części recytacyjnej kol. Zofja Schroederowa wygłosiła 
piękne pożegnanie Wodza pióra Jana Lechomia „Pax aeterna“, 
Mieczysława Lisiewicza, „Małżonce Wodza“ Kazimiery Iłłako- 
wiczównej i „Kopiec Marszałka“ Marji Kossak-Jasnorzewskiej. 

Następnie wygłosił dłuższe przemówienie kol. Nabel. Było 
ono z jednej strony niejako rachunkiem sumienia organizacji, 
usiłowaniem odpowiedzi na pytanie czy organizacja jako całość 
i poszczególni członkowie jako obywatele wypełnili swe obo- 
wiązki, z drugiej zaś strony poświęcone było wskazaniom pracy 
na przyszłość. Było rozpatrywaniem życia naszej komórki orga- 
nizacyjnej i jej! zadań wobec śmierci Wodza Narodu z myślą, że 
trud Jego dla Narodu po Jego śmierci zobowiązuje nas w więk- 
szej jeszcze mierze. Skolei omówił obowiązki członków, Za- 
rządu i własne jako przewodniczącego Koła podkreślając, że 
w działaniu zawsze dobro. Państwa powinno być najwyższem 
naszem prawem i że praca nasza organizacyjna, będąc pracą dla 
Polski, tẹ samą musi mieć cechę. Częsć przemówienia poświęcił 
znaczeniu kombatantów, którzy dzięki nowej Konstytucji i zrze- 
szemiiu się mają możność do uzyskania należnego wpływu na 
losy Państwa, dla którego w walce narażali swoje życie. 

Nastrój zebrania, które trwało do godz. 13-ej byl bardzo pod- 
niosły: H 

PIELGRZYMKA DO GROBU WODZA NARODU. W sobotę, 
dnia 8 czerwca br. o godz. 15-ej udali się członkowie Koła, za- 
miieszkali w Krakowie i powiecie w liczbie kilkuset osób z To- 
dzimami, z pocztem sztandarowym do krypty św. Leonarda na 
Wawelu, celem złożenia hołdu zwłokom śp. Marszałka. Wśród 
zebranych była spora gromadka dzieci członków; wspomnienie 
tej podniosłej uroczystości padnie na grunt ich czystych serc 
i przyczymi się do ukształtowania dusz tych przyszłych obywa- 
teli Polski. 

ZBIÓRKA NA KOPIEC MARSZAŁKA. Krakowskie Koło 
przekazało Komitetowi sypania kopca im. Marszałka J. Piłsud- 
skiego kwotę zł. 100; członek Koła kol. Franciszek Bednarski 
na ten sam cel złożył zł. 10. —'Cemiąc dostojność tej ofiary ciężko 
poszkodowanego inwalidy, który ma polu walki w chbopięcym 
wieku złożył swe zdrowie na ołtarzu Ojczyzny, ofiary czystej, 
która jak biblijny grosz wdowi nie żąda: rozgłosu, nie możemy 
wstrzymać się od podkreślenia jej znaczenia. Wypadki: tego to- 
dzaju jak ofiara Kolegi Bednarskiego, dla którego imię Mar- 
szałka zrosło się z Polską walczącą i Polską zwycięską dowo- 
dzą, że mimo chwastów powojennych są w naszem społeczeń- 
stwie serca wierne, gorejące wielkim ogniem miłości. Uświa- 
domienie sobie tego faktu dodaje otuchy i utwierdza nas w prze- 
konaniu, że jesteśmy Narodem zdolnym do wielkich czynów 
i ofiar. 

ZEBRANIA INFORMACYJNE dla członków zamieszkałych 
w powiecie, odbyły się dnia 2 czerwca. br. w Ruszczy i 16 czerwca 
br. w lokalu Koła, dla członków zamieszkałych w gminach pod- 
miejskich. Na zebramiach tych złożono hołd pamięci śp. Mar- 
szałka, któremu kol. Kopermy poświęcił na wstępie gorące 
wspomnienie. Referat o nowej. konstytucji wygłosił kol. Opa- 
łek; o pomocy koleżeńskiej i sprawach organizacyjnych mówiił 
kol. Zwoliński, o ustawie inwalidzkiej, rozporządzeniu wyko- 
nawczem i instrukcji badania lekarskiego kol. Koperny. Zaimte- 
resowanie członków zebraniami i zrozumienie potrzeby organi- 
zacji jest bardzo żywe, co stwierdzili delegaci Zarządu Koła. ma 
zebraniu w Ruszczy. 


Z życia Krakowskiego Koła. 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KOŁA MŁODZIEŻY. W dniu 
28 czerwca br. odbyło się w lokalu Koła pierwsze organizacyjne 
Zebranie naszej młodzieży. Referaty o celowości zawiązamia 
Koła wygłosili: kol. Ogonowski i p. dyr. Jabłoński, poczem wy- 
brano tymczasowy Zarząd dla Koła. Młodzieży, ponadto! Komi- 
sję Regulamimową, której zadaniem będzie stworzyć ramy dla 
życia, Koła. 

WYCIECZKA DZIECI CZŁONKÓW NA SOWINIĘC. We 
wtorek dnia 18 czerwca br. odbyła się wycieczka dzieci człon- 
ków zamieszkałych w Krakowie i gminach podmiejskich na 
Sowiniec autobusami, użyczonemi przez Dyrekcję Miejskiej 
Kolei Elektrycznej. Zabawa mimo niepewnej pogody powiodła 
się w całem tego słowa znaczeniu. Zarząd Koła w imiemiu wła- 
snem i członków składa ma tem miejscu gorące podziękowanie 
JWPanu Dyrektorowi Inż. Tadeuszowi Polaczek-Korneckiemu 
za użyczenie autobusów, Drowi Framciszce Stanochowej, inży- 
nierowej Helenie Kielanowskiej i Pułk. Józefowi Iwiczowi za 
zajęcie się organizacją wycieczki. 


KOMUNIKATY. 


ZMIANA ADRESU. Zarząd Krakowskiego Koła zwraca się 
tą drogą do członków Koła o podawanie w terminie do trzech 


dni zmiany adresu w kancelarji Koła. Zaniedbywamie tego oibo- 


wiązku uniemożliwia sprawność i dokładność pracy organiza- 
cyjnej, opiekę mad członkami i regularne doręczanie im na- 
szego „Przyjaciela“. 

POMOC SZKOLNA. Wzywa się członków, którzy dotąd nie 
zwrócili książek szkolnych — o zwrot ich w kancelanji Koła do 
dnia 15 lipca: br. Termin zgłoszenia dla chcących. korzystać z po- 
mocy szkolnej w okresie 1935/6 podamy w „Przyjacielu. 

POBIERANIE OPŁAT GMINNYCH ZA ZAŚWIADCZENIA. 
Urzędy gminne za zaświadczenia, że inwalida jest bezrobotnym 
z podaniem stanu jego rodziny i majątkowego, wystawiane 'ce- 
lem ubiegania się o pracę pobierają opłatę w kwocie zł. 1 —. 
Wobec tego Zarząd: Koła stara się o zwolnienie Kolegów zamie- 
szkałych w powiecie od tej opłaty. O wyniku starań zawiado- 
mimy członków za pośrednictwem mężów zaufania. 

ZWROT KOSZTÓW PODRÓŻY. Zwracamy uwagę Kolegów, 
którym w myśl ustawy inwalidzkiej przysługuje zwrot kosztów 
podróży i djet przez referaty imwalidzkie w razie podróży 
w sprawach związanych z zaopatrzeniem inwalidzkiem i prote- 
zowaniem, że celem ułatwienia wymiaru tych kosztów winni 
zachować bilety kolejowe i przedłożyć je Referatowi inwalidz- 
kiemu albo Wytwórni protez (w wypadkach pnotezowania). 

ZEBRANIA INFORMACYJNE W POWIECIE odbędą się: 
W Skawinie, w sali Magistratu, dnia 7 lipca br. o godz. 12-ej; 
W Czernichowie, w sali Zarządu Gminnego, dnia 28 lipca o go- 
dzimie iR-ej; W Pleszowie, idmia 4 sierpnia. — Bliższe szczegóły 
co do sali i godziny podamy później. 

ŚWIĘTO MORZA. Zarząd Krakowskiego Koła Związku Im- 
waijłidów Wojennych wzywa tą drogą członków do przybycia na 
zbiórkę w łokalu Koła, w sobotę dnia 29 czerwca br. © godz. 
7.45 rano, celem wzięcia udziału w obchodzie „Święta. Morza“. 
Udział członków zamieszkałych w Krakowie obowiązkowy. 

WYCIECZKA CZŁONKÓW KRAKOWSKIEGO KOŁA DO 
CZERNICHOWA odbędzie się dnia 28 lipca br. Zgłoszenia na 
tę wycieczkę przyjmuje kancelarja Koła do 24 lipca br. Koszta 
związane z udziałem w wycieczce, które pokrywają uczestnicy, 
zależme są od ilości zgłoszonych; w każdym razie będą one 
umiarkowane. W wycieczce mogą wziąć udział zarówno cżłom- 
kowie, jak i ich rodziny. 


e a © 
Zawiadomienie. 

Wojewódzki Zakład Szkolny dla inwalidów wojennych 
w Krakowie przy ul. Biskupiej 18, posiada wolne miejsca w In- 
ternacie Szkolnym, na które mogą być przyjęci inwalidzi wo- 
jenni i wojskowi, praynący szkolić się w zawodach praktycz- 
nych, jak: krawieckim, szewskim i zegarmistrzowskim w War- 
szłatach Szkolnych Zakładu, oraz we wszelkich innych zawo- 
dach, dostępnych do szkolenia w Krakowie, pozatem umysłowo 
na kursach handlowych, gimnazjalnych i t. p. 

Ubiegający się o przyjęcie do Zakładu Szkolnego, obowią- 
zani są wnieść prośbę do Urzędu Wojewódzkiego Krakowskiego 
(Wydział Opieki Społecznej) z podaniem zawodu, w jakim szko- 
lié się pragną. 

Do prośby tej należy dołączyć zaświadczenie Referatu In- 
walidzkiego odnośnego Starostwa Powiatowego i świadectwo 
moralności z ostatnich trzech miesięcy. 


CYEJTPCWTWTWUJTH EWUYTYTUWUYTYRWUWWWWWYTYTWEYTYTYI 


Str. 6. 


Przyjaciel Ofiar Wojny Ziemi Krakowskiej 


Nr. 8. 


KRONIKA INWALIDZKA. 


ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW O OBOWIAZKU 
ZATRUDNIANIA INWALIDÓW W PRZEDSIEBIORSTWACH 
PAŃSTWOWYCH. W 44-ym n-rze Dziennika Ustaw R. P. z dn. 
22 czerwca b. r. ukazało się rozporządzenie Rady Ministrów 
z dm. 28 maja 1935 r. o obowiązku zatrudniania imwalidów wo- 
jennych i wojskowych w pnzedsiębiorstwach państwowych. Pa- 
ragraf 1 tego rozporządzenia brzmi: „Przedsiębiorstwa pań- 
stwiowe obowiązane są zatrudniać na każdych 50 robotników 
i pracowników umysłowych jednego inwalidę wojennego lub 
wojskowego, a na każdych 100 — trzech inwalidów — o ogólnej 
utracie zdolności zarobkowej w gramicach od 15% do 65%. Pa- 
ragraf 5 powiada: „Rodzaj pracy, poruczonej inwalidzie wojen- 
nemu lub wojskowemu, powinien odpowiadać jego zdolnościom 
fizycznym i kwalifikacjom zawodowym. 

PIEKNY PLON PRACY OCIEMNIAŁYCH B. ŻOŁNIERZY 
NIEMIECKICH. Oficjalna statystyka podaje, że w chwili obec- 
mej żyje na terenie Niemiec jeszcze 3.148 niewidomych b. żoł- 
nierzy, ofiar ostatniej wielkiej wojny światowej. Spośród mich 
700 ociemmiałych spowodu innych jeszcze ran otrzymanych 
w wojnie jest zupełnie niezdolnych do pracy. Reszta t. j. około 
2.500 niewidomych pracuje w tem lub ów sposób i jako tako 
zarabia. Niedawno ludzie ci urządzili w Sztutgardzie wielką 
wystawę swych prac. 

Wystawa ta jest w swoim rodzaju niezwykle interesująca, 
gdy się zważy, że wszystkie jej eksponaty są dziełem rąk ludzi, 
którzy dotknięci są najstraszniejszem kalectwem — ślepotą. 
Wśród eksponatów widnieją piękne dywany, tkaniny różne, ro- 
boty ręczne, które wzbudzają zachwyt widzów i zdumienie wśród 
znawców. Podziwu godną jest rzeczywiście «cierpliwość i do- 
kładność, z jaką niewidomi wykonali te wszystkie roboty ręcz- 
ne. Niektóre z mich mają nawet bardzo skomplikowane wzory. 
Podziwu godne są również rozmaite obrazy, malowane przez 
ociemniałych kombatantów. Zdumiewają one doborem barw, 
dokonanym przez ludzi, którzy żyją w ciągłym mroku... 

Ogólne wreszcie zainteresowanie budzi na wystawie m. i. 
kredens drewniany, skonstruowany przez jednego z ociemnia- 
łych wojennych w niezwykle artystyczny sposób z dmobnych 
cząstek różnych gatunków i barw drzewa. 

ZW. INWALIDÓW WOJ. R. P. IM. MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO. Prezydjum Zarządu Głównego Zw. nwalidów Wojen- 
mych R. P., pragnąc uczcić pamięć Wodza Narodu, uchwaliło 
na najbliższym Zjeździe Ogólnym Delegatów Związku wystąpić 
z projektem zmiany nazwy Związku ma Zw. Inwalidów Wojen- 
nych R. P. im. Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ze swej strony 
wyjaśniamy, że ze zmianą tą wiąże się bezpośrednio zmiana 
statutu organizacji, co mocen jest przeprowadzić tylko Ogólny 
Zjazd Delegatów. 
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 

Ś. p. PAWEŁ DANIEL, czł. od 28 maja 1930, zmarł dnia 
30 marca 1935 r. 

Ś. p. JAN CZARNECKI, czł. od 15 marca 1930 r., zmarł dnia 
30 kwietnia 1935 r. 

Ś. p. STANISŁAW JANUSZ, czł. od 22 marca 1932 r., zmarł 
dmia 30 kwietnia. 1935 r. 

Ś. p. BAZYLI GYBIJ, czł. od 17 marca 1920 r., zmarł dnia. 
1 czerwica 1985 r. 

Ś. p. FRANCISZKA SŁOMAKOWA, czł. od 30 czerwca 1934, 
zmarła dnia 3 czerwca 1935 r. 

Ś. p. STANISŁAW ZDZIECH, czł. od 9 marca 1934 r., zmarł 
dnia 4 czerwca 1985 r. 

Ś. p. ANNA WOROSZOWA, czł. od 10 października 1932 r., 
zmarła dnia 7 czerwca 1935 r. 

Š. p. WOJCIECH SROKA, czł. od 12 maja 1933 r., zmarł dnia 
14 czerwica 1935 m. 

Ś. p. ANTONI RYSZKA, czł. od 5 maja 1934 r., zmarł dnia 
20 czerwca, 1935 r. 

Ś. p. EDWARD GIL, czł. od 2 marca 1920 r., zmarł dnia 
20 czerwca. 1935 r. 


Cześć Ich pamięci. 
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Imwalidzi wojenni i wojskowi korzystać mogą z pożyczek 
z Inwailidzkiego Funduszu Gospodarczego. Funduszem tym roz- 
porządza Komitet pożyczkowy w Banku Rołnym. Pożyczki na 
założenie albo rozbudowę warsztatu rzemieślniczego, przedsię- 
biorstwa przemysłowego lub handlowego za poręką dwóch osób 
(właścicieli nieruchomości) bywają udzielane do wysokości 
1000 zł., zaś na prowadzenie gospodarstwa rolnego, na podkład 
renty inwalidzkiej do wysokości zł.: 300. — Spłata pożyczki na- 
stępuje w ciągu 2 i pół lat w 10 ratach kwartalnych, oprocen'to- 
wanie zaś łącznie z należytością dla Banku wynosi 3—5% w sto- 
sunku rocznym. Podkreślić tu musimy, że tylko pożyczki na 
cele rolnicze (do 300 zł.) moga być udzielane na podkład renty 
i że starający się o taką pożyczkę wimien wykazać, że ma gor 
spodarstwo rolne; na spłatę pożyczki, służyć może 30% renty 
inwalidzkiej z dodatkami, wobec czego renta ta musi być na 
tyle wysoką, aby te potrącenia z renty wystarczyły na pokrycie 
kwartalnej raty. Jeżeli n. p. inwalida ubiega się o pożyczkę 
300 zł, którą ma spłacić w 10 ratach kwartalnych po 30 zł. — 
musi pobierać rentę przynajmniej w wysokości około 35 zł. mie- 
sięcznie. Wdowy nie mogą korzystać z pożyczek. Podania o po- 
życzki wnosi się ma przepisanych drukach, które nabyć można 
w kancelarji Krakowskiego Koła w godzinach urzędowych w ice- 
nie po 50 gr. na pożyczki z poręką, po 40 gr. ma pożyczki ma pod- 
kład renty. Kancelarja Koła udziela interesowanym wyczerpu- 
jących wyjaśnień. Koledzy starający się o pożyczki za poręka, 
powinni wyszukać sobie poręczycieli i upewnić się przed wnie- 
sieniem podania, że im poręczą; podać kancelarji Koła przy 
wypełnianiu druków dokładnie bliższe dane, a mianowicie: imię 
i nazwisko obu poręczycieli, ich miejsce zamieszkania, majątek 
(jak n. p. realność murowana czy drewniana, w jakiej miejsco- 
wości, ulica i numer, budynki gospodarskie, ile ma morgów 
ziemi, której klasy, inwentarz żywy i martwy), stan każdego po- 
ręczycieła, (wolny czy żonaty i ile dzieci ma na utrzymaniu) 


Jak królewski Kraków uczci inwalidów 
wojennych ? 

Dowiadujemy się z kompetentnego źródła, że Zarząd m. Kra- 
kowa ma posiedzeniu w dniu 15 czerwca br. powziął uchwałę 
nazwania pięknego placu, położonego naprzeciw Parku Kra- 
kowiskiego, obok ul. Ruskiej i ul. Wybickiego, — Placem Inwa- 
lidów Wojennych. 

Na środku placu powstanie skwer o kształcie gwiazdy- 
kwietnika z dużym kamiennym obeliskiem, na którym wyryte 
będą nazwy ważniejszych pól bitew. 

Tem oto dowód uczczenia w takiej formie i w tak pięknym 
i nowoczesnym zakątku Krakowa, złożonych na ołtarzu obywa- 
telskiego obowiązku ofiar z krwi i zdrowia przez najlepszych 
synów naszej ojczyzny, w okresie gdy świat cały objęty był po- 
żogą wojny i pławił się we krwi, a Ziemie polskie tratowame 
przez najeźdźców, nasiąkały tą krwią, — powitać należy z praw- 
dziwą radością. Kraków jest zatem pierwszem miastem w Pol- 
sce, które nie zapomina o tych ofiarach i napewno stanie się 
wzorem dla wszystkich innych miast Polski, dając dobry i po- 
żyteczny przykład, jak należy utrwalić w pamięci potommych 
i całych następnych pokoleń tych z pośród: mas, którzy niie szczę- 
dzili tak drogocennego skarbu dla człowieka, jakim jest życie 
i zdrowie jego. 

Inwalida wojenny — to piękne i zaszczytne, drogo zdobyte 
miamo dla obywatela i takiem, a nie tylko budzącem sentyment, 
winno być dla wszystkich innych. Mianem — budzącem szacu- 
nek dla okaleczałego w bojach obywatela. 

Płac Inwalidów Wojennych w Krakowie, dla nas — posia- 
dających to miamo, żyjących jeszcze inwalidów wojennych, — 
będzie wyrazem tych wszystkich uczuć ze strony Krakowian, 
które tak bardzo cenić sobie będziemy i szczycić się, jak czemś 
najdroższem; jak nagrodą: za ból i trud całych lat naszego 
życia, 


List prezesa C. I. A. M. A. C-u do inwalidów 
krakowskich. 


P. Bojidar Dj. Neditch z Białogrodu (Jugosławja) obecny 
prezes Międzynarodowego Związku Inwalidów Wojennych C. IL 
A. M. A. C. przysłał na ręce b. przewodmiczącego Krak, Koła 
Zw. Inw, Woj. R. P. kol. M. Suchomia serdeczny list nast, treści: 


„Pan Mieczysław Suchoń 

Kraków, (Polska). 

Kochany Prezesie i Kolego! ` 

Tak jak powiedziałem naszym przyjaciołom: Wagnerowi 
i Stacheckiemu w Bukareszcie, gdzie zebraliśmy się na & po- 
siedzenie naszego Komitetu Międzynarodowego, śmierć sław- 
nego Marszałka Piłsudskiego pogrążyła w żałobie nietylko ma- 
ród polski, lecz również i byłych współwalczących ze wszyst- 
kich krajów. Prosiłem waszego Prezesa Wagnera o wyrażenie 
w imieniu naszej Komferencji Międzynarodowej Inwalidom 
polskim naszych uczuć i wyrazów współczucia. 

Uważam, że do Was specjalnie mależy: zwrócić się, ponie- 
waż Kraków jest siedzibą Związku, a właśnie w Krakowie spo- 
czywają śmiertełne szezątki Marszałka w krypcie Katedry wa- 
welskiej. 
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Ze wzruszeniem wspominam pobyt w towarzystwie mego 
przyjacieła Wagnera w dniu 3 września ubiegłego roku, w oza- 
sie którego byłem przez Was, kolegę Nabla i Pełecha oprowa- 
dzamy po tej katedmze, gdzie znajduja się grobowce świętych, 
królów, biskupów i bohaterów, którzy pracowali nad wielkością 
Polski; słusznem jest, że Marszałek Piłsudski, który całe Swe 
życie poświęcił dla wolności i odrodzenia Polski, skolei spo- 
czywa, wiecznym snem w tej katedrze, tak drogiej sercu wszyst- 
kich Polaków. 

Wierzcie, kochamy kolego, w moje bardzo serdecznie oddane 
uczucia i wyraźcie masze serdeczne pozdrowienie Waszym Ko- 
legom: Nablowi i Pełechowi, oraz wszystkim naszym kolegom 
z Krakowa i Województwa: Krakowskiego. 

Białogród, 18 maja. 1935. 

(—) Bojidar Dj. Neditch'. 


ODPOWIEDŹ KOL. M. SUCHONIA. 


„Pan Bojidar Dj. Neditch 
Prezes C. I. A. M, A. C. 
Białogród (Jugosławja). 


Kochany Prezesie! 


Głęboko jestem wzruszony listem, który od Was otrzyma- 
łem. Dziękuję Wam w swojem i moich Kolegów imieniem za tak 
głębokie i szczere słowa. współczucia spowodu śmierci: naszego 
Drogiego Marszałka. 

Marszałek Piłsudski był prawdziwym opiekunem inwali- 
dów wojemnych, którzy, będąc zawsze pod: Jego rozkazami, Spe- 
cjalmie dotknięci są Jego śmiercią. 

Nie wątpimy, iż Jego idea nigdy mie zginie, a my pracować 
będziemy z całego serca. dla niepodległej Polski przez Niego 
wsikrzeszonej. 

Zechciejcie od nas przyjąć wyrazy głębokiego szacumku 
i najszczersze pozdrowienia. 

Mieczysław Suchoń. 

P. S. Zechciejcie również przyjąć kilka fotografij z pogrzebu 
Marszałka w Krakowie, które załączam do listu. 

W Krakowie, 31 maja 1935". 


„TRAMPKI” 


DLA SKAUTÓW I 
SPORTOWCÓW 
do szkoły — pracy — na 
wycieczki i do gimnastyki. 


Nr. 23-26 


Nr. 37-30 zł. 2.30 
Nr. 31-34 zł. 2.60 
Nr. 35-38 zł. 3.- 

Nr. 39-46 zł. 3.50 
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Do TRAMPEK nasze lufowe wyściółki dzieci 
gr. 40, damskie i męskie gr. 50. 
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FABRYKA W. CHEŁMKU. 
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Złóż datek na fundusz budowy 
KOPCA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
Konto P. K. O. 444. 
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N. SALOMONOWITZ 


HURTOWNY I KOMISOWY HANDEL 
ZIEMIOPŁODAMI I ICH PRZETWORAMI 
KRAKÓW, ZYBLIKIEWICZA 11 — TEL. 164-24 
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Wola Justowska — (obok ogrodu Czartoryskich) 
Z drogi na Sowiniec zjesz i wypijesz najtaniej tylko w „SIELANCE" 
+++ 


Drzewka na ulicach Krakowa 
pod opieką dzieci. 


Na kilka dni przed zakończeniem roku szkolnego p. Prezy- 
dent m. Krakowa Dr. Mieczysław Kaplicki i Kurator Okręgu 
Szkolnego M. B. Godecki wydali nast. odezwę do dzieci krakow- 
skich szkół powszechnych: 

„W tych dniach opuszczacie mury szkolne, by po: całorocz- 
nym. trudzie nauki odpocząć wśród: słońca, powietrza i zieleni. 
Spóźnioma tegoroczna wiosna, przedłużając swój rozkwit, czeka 
na was, by gdy nastaną upalne dni lata, móc karmić wasze oczy 
krasą kwiecia, a wasze płuca ożywczym tlenem zieleni, którego 
wam brak było w dusznych izbach szkolnych. 

Wielu z was wyjedzie na wakacje. Lecz więcej was, prize- 
ważająca wasza. liczba, pozostanie w murach naszego miasta. 
Czekają ma was kwietniki! i: zieleńce Plant i ogrodów krakow- 
skich, czeka ich kwiecie, by wraz z wami radować się młodo- 
ścią, swobodą, słońcem i powietrzem. Drzewa i kwiecie, tak do 
was podobne, potrzebują jednak, jak i wy, opieki i starania, 
potrzebują przyjaźni. 

Bądźcie im więc przyjaciółmi! 

Niech każde z was obiemze sobie choć jedno drzewko, ro- 
snące na ulicy tuż przed oknami waszych mieszkań i drzewko 
to otoczy swioją opieką. Praca codzienna nieduża i prawie kil- 
kuminutowa; spułchniienie ziemi nad korzeniami i wieczorem 
poadlanie konewiką wody. 

Hasłem 'waszem w tej akcji niech będzie: 

Niema drzewka ulicznego w Krakowie bez opieki jednego 
z was! 

Obrawszy sobie jedno z drzew i pmzyjawszy opiekę nad 
niem, wypiszcie na ćwiartce papieru wasz i drzewa adres, wa- 
sze imię i nazwisko, szkołę, do której uczęszczacie i prześlijcie 
tę kartkę za pośrednictwem: gmin. klasowych do Sekretarjatu 
Prezydjalnego st. król. m. Krakowa. 

Dr. Mieczysław Kaplicki wr. 
Prezydent stoł. król. m. Krakowa 
M. B. Godecki wr. 
Kurator Okręgu Szkolnego“. 


MLECZARNIA I PIWIARNIA 


„MAZURKA“ 


Małe Błonia 


pod zarządem JÓZEFA PAWLIKA 


Przyjemnie i tanio zabawisz się i zatańczysz na świeżem 
powietrzu tylko u nas! Godziennie Dancing od g. 5 do 10 wieczór. 


ELIZA AMEISEN recniano-kandowe 
Kraków, Dunajewskiego 3. Tel. 144-07. 


Poleca: wszelkie artykuły techniczne, narzędzia precyzyjne, pasy, 
węże, pompy, ręczne gaśnice, przybory lutownicze „Fludor* oraz 
artykuły elektrotechniczne. 


Dr. Rudolf Radzyński wiceprezydentem 
miasta Krakowa. 


Z prawdziwą radością zawiadamiamy naszych Czytelników, 
że wielki nasz Przyjaciel, dr. Rudolf Radzyński, obrany został 
na, posiedzeniu Rady miasta Krakowa w dniu 18 czerwca b. r. 
wiceprezydentem miasta, w miejsce prof. senatora Skoczylasa, 
który zrezygnował z tego stanowiska, aby pracować jako pro- 
fesor w Akademji Górniczej w Krakowie. 

Dr. Radzyński, kombatant, zasłużony w walkach miepodle- 
głościowy:ch, odznaczony Krzyżem Niepodległości, 2-kmotnym 
Krzyżem Wal., kilkuletni prezes Rady Grodzkiej B. B. W. R, 
znany jako wybitny działacz społeczny, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, — odda niewątpliwie duże usługi miastu na 
tem mowem stanowisku, jako: właściwy człowiek na. właściwem 
miejscu. 

Nowowybranemu wiceprezydentowi miasta dr. Radzyńskie- 
mu serdecznie wimnszujemy i życzymy dalszych, jakmajlepszych 
wyników w pracy. 
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TWORZYMY RAMY KOMBATANCKIEJ PRACY. 


Nadzwyczajny Zjazd Delegatów kombatanckich oddziałów, 
mającyich siedzibę w Krakowie, zwołany ma dzień 30 czerwca 
b. r. godz. 9-tą rano do lokalu Związku Inwalidów Woj. R. P. 
przy ul. Filipa L. 25, będzie właściwie dalszym ciągiem Zjazdu 
odbytego w dniu 9 maja b. r., który ze względu na swój 'cha- 
rakter organizacyjny, nie mógł podejść do spraw, które staną 
się tematem obrad obecnego Zjazdu. 

Jeśli na Zjeździe w dniu 9 maja b. r. chodziło głównie 0 wy- 
bramie wspólnego zarządu dla. Obozu komibatanckiego w Kra- 
kowie, to na zwołanym obecnie, wybrany wówczas zarząd — 
wystąpi z konkretnym programem pracy ma najbliższą przy- 
szłość. 

Fakt stworzenia programu, jako wytycznych zasad dła ma- 
szego życia społecznego w stosumkowio tak krótkim okresie 
czasu, świadczy najdobitmiej o zwartości naszego Obozu i wspól- 
nocie naszych dążeń. Gdy program ten zostamie wykonany 
wspólnym wysiłkiem, zmieni niewątpliwie nasze dotychczasowe 
oblicze, o ile chodzi o jego: zewnętrzny wygląd, ma obliicze wy- 
bitnie kombatanckie, znamionujące w całej pełni świadomość 
swej dziejowej roli, jaką wypadnie mam jeszcze odegrać w ży- 
ciu społecznem osieroconej Polski przez śmierć Wodza Narodu. 

Najważniejsze dwa punkty obrad Nadzwyczajnego Zjazdu, 
t. j: projekt programu pracy i zbliżające się wybory do ciał 
usta wodawczych, z braku miejsca postaramy się omówić jak- 
majzwięźlej, maświetlając tylko te motywy, któremi ikierował 
się zarząd pow. Federacji P. Z. O. O. przy tworzeniu programu 
pracy, jak i decydując się ma stanowisko odnośnie zbliżających 
się wyborów. 

Sam program pracy składa się z dwóch zasadniczych czę- 
ści: ideowej, w oparciu ma ideologji Marszałka J. Piłsudskiego, 
oraz komstytucji, która powiada jakiego: rodzaju częścią: społe- 
czeństwa jesteśmy i jaką pragniemy być. 

W części drugiej: to wytyczne zasady dla. wspólmych po- 
czynań naszych, jako zwartego ï świadomego. swych praw i obo- 
wiązków Obozu kombatanckiego w Krakowie. 

Dążeniem zarządu było, by program był jak najbardziej re- 
almy i oparty pnzedewszystkiem z jednej stromy na 'zaspokoje- 
miu majistotniejszych potrzeb, z drugiej zaś, ambicji, która wy- 
nika z rycerskich uczuć żołnierza-obywatela, wyrażających się 
potrzebą służenia swemu Państwu, stania na straży jego mnie- 
podległościi i obrony granic, czyli temsamem pokoju. 

Uzgodniomy i ujednostajniony program wspólnej pracy we 
wszystkich oddziałach, pozwoli mam ipnzedewszystkiem lepiej 
jeszcze poznać się wzajemnie, odnowić węzły koleżeństwa: za- 
dzierżgnięte ma polach bitew, a temsamem bardziej: skomsollidło- 
wiać się wewnętrznie. 3 

Przecież nas nigdy nic nie dzieliło. Przeciwnie, wszystko 
zawsze łączyło i łączyć bardziej jeszcze będzie w wysiłkach, 
które wspólnie obecnie podejmujemy. 

Jednolity program wychowania obywatelskiego wytworzy 
jednolity typ kombaltanta, który ambicje swoje ześrodkowuje 


w pracy społecznej na rzecz dobra Państwa i zrozumie, że miarą 
oceny jego wartości — jest jego udział w dzisiejszem: życiu i że 
etyka kombatancka nie zezwala na dyskontowanie różnych 
weksli z tytułu poprzednich zasług. 

Wytworzome w nowych ramach nowe życie oddziałów: kom- 
batamckich, niewątpliwie zacznie promieniować mazewnątrz 
i docierać do pól, które dzisiaj, o ile chodzi o tę stronę życia — 
leżą, odłogiem, zachwaszczone demagogją wzajemnie ścierają- 
cych się prądów. 

Nie sposób omówić w jednym artykule wszystkich zagad- 
nień ujętych w ramy projektu naszego programu, do których 
podchodzić będziemy musieli, jako do tych, które mas bolały 
z takich czy innych powodów. Szczegółowa, kilkugodzinna dy- 
skusja przeprowadzona tak w łonie komisji! programowej, jak 
i na pełmym zarządzie pow. Federacji IP. Z. O. O. całkowicie po- 
twierdziła słuszność wysuwamych zagadnień, oraz zgodność 
w poglądach, co do sposobu ich rozwiązywania. 

W sprawie zbliżających się wyborów do ciał ustawodaw- 
czyich, zarząd stanął na zgodnym stanowisku, że Obóz Komba- 
tamcki pójdzie zwartą ławą do urn wyborczych. Biorąc pod 
uwagę, że przyszły Sejm, winien być sejmem złożonym z lu- 
dzi, którzy naprawdę są reprezentantami. swoich wyborców, 
a mie interesów partyjnych, w pierwszym mzędzie wysuwać się 
winno na kandydatów ludzi znanych i zasłużonych w pracy na 
rzecz dobra zbiorowego. 

Ambicją nasza będzie zatem, by z łona krakowskich kom- 
batantów wprowadzić do nowego Sejmu wybitnego przedista.wi- 
ciela ideologji kombatanta-żołnierza it obywatela-stróża mia- 
szych społecznych zasad. Tego domagać się będzie od mas uto- 
rytet naszego Obozu, którego już sama. konstytucja wyróżmia: 
i uprawnia do wpływania na sprawy publiczne. 

Nie będzie o to trudno, gdy zwartym, solidarnym wysiłkiem. 
całego Obozu pokusimy się o zdobycie mandatu, choćby miało 
to kosztować dużo pracy i trochę pieniędzy na notarjusza. 

Napewno mie pokłócimy się, gdy będzie szło 0 wyłonienie 
z pośród nas kandydata, czy kandydatów. Chodzić nam będzie 
głównie o to, by był to nasz kamdydat, przez nas wysunięty 
i przez nas wybrany. 

Jeśli ma być wyrazicielem naszej opinji musi przedewszyst- 
kiem tkwić wśród mas i żyć maszem życiem. Cz. N. 


= Z REP EPS 
DARMO ZAMIENIAMY złamane płyty gramofonowe 
ma nowe najnowsze nagrania. 


Radjoaparaty. — Gramofony. — Rowery w wielkim 
wyborze i przybory do rybołostwa zakupuj tylko w firmie 


„FALA% Kraków, Zwierzyniecka 17 
Dla Kombatantów 10, rabatu. 
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Budujmy okrety na własnej stoczni! 


DZIAŁALNOŚĆ LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 


Liga Morska i Kolonmjalna jest apolityczną organizacją spo- 
ieczną, zmierzającą do czynnego zainteresowania majszerszych 
mas pracą polską ma morzu i ma wybrzeżu, oraz do wszech- 
stronnego wykorzystania naszego dostępu do morza dla roz- 
woju gospodarczego Państwa. 

Działalnością swoją obejmuje Liga cały obszar Rzeczypo- 
spolitej oraz środowiska polskie poza granicami Państwa. Pra- 
cami całej organizacji kieruje Zarząd Główny, mający swą sie- 
dzibę w Warszawie (ul. Wlidok 10, II p.). 

Następnym  skolei szczeblem są Okręgi, obejmujące 
wszystkie ogniwa na obszarze danego województwa. Siedzibą 
Zarządów Okręgowych są miasta wojewódzkie. Władzą, obej- 
mującą wszystkie ogniwa na terenie powiatu, są Obwody, ma- 
jące swe Zarządy, w miastach powiatowych. 

Podstawową jednostką organizacyjną jest Oddział, liczący 
conajmmiiej 20 członków rzeczywistych, tub 200 zbiorowych; 
20 członków zbiorowych może utworzyć tylko Koło, przyna- 
łeżne do miejscowego Oddziału. 

Poza granicami Państwa istnieją odpowiedniki Ligi Mor- 
skiej i Kolomjalnej (T-wa Przyjaciół Morza Polskiego, Liiga 
Morska i Rzeczna i t. p.) w Stanach Zjednoczonych Am. Płn., 
Kanadzie, Ameryce Południowej, Mandżurji, Australji, Fran- 
cji, Czechosłowacji, Austrji i w Niemczech. 

Działalność programowa organizacji zmierza w 4-ech kie- 
rumkach, których zewnętrznym wyrazem są 4-y wydziały Za- 
rządu Głównego: 

(Wydział Propagandy Marynarki Wojennej — uświadamia 
całe społeczeństwo œ konieczności: stworzenia realmej siły, zdol- 
nej do obrony wybrzeża oraz interesów Polski na morzu. Wy- 
dział organizuje ï prowadzi stałą zbiórkę na Fundusz Obrony 
Morskiej (FOM), która uchwałą Rady Ministrów: z dnia 20 stycz- 
nia 1933 roku została powierzona Lidze Morskiej i Kolonjalnej. 


FOM ma charakter dobra publicznego. Jest on wydzielony z ma- 
jątku ogólnego Ligi i przeznaczony 'w całości ma budowę okrę- 
tów wojennych. Zbiórka na FOM nie jest obciążona żadnemi 
wydatkami administracyjnemi — wszelkie ikloszty: pokrywa. 
Liga Morska i Kolonjalna. Zbiórka została. rozpoczęta w dniu 
1 lutego 1934 roku. W dniu 1 maja 1935 roku na koncie FOM 
w P. K. O. znajdowało się w gotówce 2.245.412 zł. 21 gr. 

Wydział Morski — spółdziała czynnie w rozbudowie że- 
glugi morskiej, portów oraz handlu i rybactwa monskiego; po- 
piera rozwój przemysłu portowego i przetwórczego na wybrze- 
żu; propaguje hasła: wychowania morskiego, opiekuje się lud- 
mością nadmorską, jak również marynarzami i robotnikami 
portowymi. 

Wydział Kolonjalny — dąży do utrzymania i pogłębienia 
stosunków gospodarczych i kulturalnych ze wszystkiemi śro- 
dowiskami polskiemi zagramicą; zmierza do uzyskania dla Pol- 
ski odpowiednich terytorjów koltonjalnych; propaguje czynnie 
hasła nawiązania bezpośrednich stosunków gospodarczych. imię- 
dzy Polską, a krajami zamorskiemi na zasadzie wzajemności, 
t. j. w drodze obustronnej wymiany towarów; prowadzi, akcję 
osadniczą na terenach zamorskich, zmierzając do: osadzenia na 
roli w państwach zamorskich tej części: naszego przyrostu na- 
turalnego, której nie jesteśmy w możności: zapewnić w: obecnych 
warunkach pracy w kraju. 

Wydział Żegglugi Śródlądowej — spółdziała w rozbudowie 
i eksploatacji dróg wodnych śródlądowych, występuje z imicja- 
tywą w zakresie budowy i utrzymywania dróg wodnych w qo- 
prym: stanie, czuwa nad bezpieczeństwem ruchu i ulepszaniem 
dróg już istniejących; roztacza opiekę nad żeglarzami: śródlądo- 
wymi: przez zapewnianie im pomocy ze stromy Państwa, i stwa- 
rzania takich warunków, by mogli pracować z korzyścią dla go- 
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spodarstwa narodowego przez ożywienie tętna życia gospodar- 
czego. 

Przy Zarządzie Głównym LMK istnieje ponadto Komisja 
dla Spraw Młodzieży, której zadaniem jest inicjatywa w za- 
kresie zakładania Kół Szkolnych, czuwaniie nad pracą progra- 
mową tych Kół oraz wszechstronna propaganda celów i zadań 
LMK wśród młodzieży, a zwłaszcza hasła wychowania wodnego. 

Z prac, prowadzonych przez Ligę, wymienić należy w pier- 
wszym rzędzie „Święto Morza“, organizowane rok rocznie od 
r. 1932 ma. terenie całej Rzeczypospolitej oraz 'we wszystkich 
ośrodkach polskich zagranicą. 

„Święto Morza* stało się żywiołową manifestacją całego 
społeczeństwa na rzecz morza i pracy polskiej na morzu i wy- 
brzeżu. Tegoroczne uroczystości odbywają się pod hasłem „Bu- 
dujmy okręty na własnej stoczni". 

Pragnąc umożliwić członkom Ligi Morskiej i Kolomjalmej 
za minimalną opłata pobyt nad morzem — Zarząd: Główny, po- 
cząwszy od r. 1934, organizuje w lecie Obozy nadmorskie dla 
dorosłych na Helu, oraz obozy nad jeziorem Narocz — dla mło- 


"ZAKŁAD MALARSKI 
ADAMA BUCZYNSKIEGO 


członka Powiatowego Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
Kraków, ulica Dwernickiego L. 7 
Malowanie pokoi, okien, drzwi i t. p. po cenach najniższych 


„MORPHIT* 
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muchołapka miodowa 
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ŚLUSARSKI 
Artystyczno-Budowlany 
MECHANICZNY 
SPAWANIA METALI 


> 4 Juljan 
CHOMIK 


Kraków, T. Kościuszki 16. 
Tel. 188-44. P.K.O. 407.410 


0990 ovetto 


904990 


Najsolidniej i najtaniej ubrać się można jedynie 
w Salonie krawieckim 


„Elegancki Pan“ 


Kraków, ulica Sławkowska 30, Teleion 120-69 

OKUCIA ŻELAZNE DO KUCHEN |} 

PRACOWNIA SLUSARSKA 
JUCTJAN SOJA 


KRAKÓW, FRIEDLEINA 7, TEL. 144-19 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY BUDOWLANO -ŚLUSARSKIE 
ROBOTA SOLIDNA = CENY KONKURENCYJNE 


SZYMAŃSKI WŁADYSŁAW 
KRAKÓW XXII. UL. ZABŁOCIE 5, tel. 187-88 


Miedziano-żelazna pracownia kotlarska 
oraz spawanie wszelkich metali. 


Mleczarnia Zwiąrku Spółd. z ogr. odpow. 


„HYGIENA« 


SKLEP Kraków, ul. Szczepańska L. 2. 


Telefon Nr 141-31. 


=== BLEKTRYCZNO-GAZOWA === 
SPAWALNIA METALI I SLUSARNIA 


L. FIGIEL i M. GACKIEWICZ 


KRAKÓW, ULICA BRONOWICKA 351 
KONTO P. K. O. 400.791 — TELEFONY 146-05, 170-40 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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dzieży szkolnej. Liga organizuje również popularne wycieczki 
do Gdyni i na wybrzeże w okresie lata. Szczegóły podawane są 
w afiszach i prospektach Ligi. 

Rok rocznie odbywa się również pod egidą Ligii wielki. 
Spływ wioślarzy, żeglarzy i kajakowców, płynących wodami 
śródlądowemi. do morza. W r. 1933 i 1934 odbywały się spływy 
do Bałtyku. W roku bieżacym organizowany jest podobny 
spływ do morza Czarnego. 

Liga wydaje w chwili obecnej 4-y pisma perjodyczne. Są 
to miesięczniki „Morze“, „Polska na Morzu“ i „Szkwał”, oraz 
kwartalnik „Sprawy morskie i kolonjalne'. 

Przy minimalnych opłatach (składka wynosi od 10 gr. do 
1 zł. mies.) każdy członek Ligi współdziała czymnie w realiza- 
cji programu morskiego i kolłonjalnego Rzeczypospolitej, a po- 
nadto korzysta z całego szeregu praw, ulg, ułatwień li udo- 
godnień. 

Każdy obywatel powinien być członkiem LMK! 

Zapisy na członków przyjmują wszystkie oddziały Ligi, 
znajdujace się na obszarze całego Państwa. 


„EEG OWO EV" 


SKŁAD DRZEWA BUDOWLANEGO I STOLARSKIEGO 
KRAKÓW, UL. WARSZAWSKA 35, TELEFON 137-88. 
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„DEKORACJA“ 


Pierwszorzędny Zakład Malarski 
Polskich Malarzy i Lakierników 
KRAKOW, ulica Kochanowskiego L. 12 
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„ZŁOTA JUTRZENKA“ 


KRAKÓW 


WOJCIECH WAJDA 
——|azmjsism| Zakład ślusarski [m] 


Kraków, Królowej Jadwigi Nr. g. Tel. 146-02 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wchodzące. 


© kane ZZ: SDE E OOOO WZÓR © 
PRACOWNIA KOTLARSKA > 
S. GRUNBAUMA > 
ODZ. ZŁOT. MEDALEM 
KRAKÓW XXII. LEGJONÓW 20. TELEFON 189-38 b 


Wykonuje wszelkie roboty miedziane i żelazne jak kotły różnego radzaju, maszyny i balony do 
fabrykacji wody sodowej filtry i destyłatory instalacje parowe, urządzenia dla fabryk chemi- 
cznych pralni, fabryk cukrów i czekolady, pobielanie naczyń kuchennych i konwi do mleka. $p 
Spawanie żelaza i metali. 


ZAKŁAD ART. STOLARSKI 


JANA PALINSKIEGO 


wykonuje roboty z materjałów krajowych i zagranicznych. 
Restaurowanie antyków. 


Kraków, Szlak 65 


== „ZIARNO“ == 


Polska Wytwórnia 


Pp zza G 


Chleba Zdrowia 
M i Młyn walcowy 


Spółka Akcyjna w Krakowie. 


z 


WILHELM DOUBRAWSKY 


PRACOWNIĄ KOWALSKA 
KRAKÓW, UL. FRIEDLEINA 20 


OWOCE POŁUDNIOWE, DELIKATESY 


WINA, WÓDKI, 


' 4 
LIKIERY I KONIAKI f. AN 1 5 


KRAKÓW, SZEWSKA 15, TEL. 106-79. — ROK ZAŁOŻ. 1888. 


FABR. SKŁAD PŁUGIEN, BIELIZNY I TOWARÓW BŁAWATNYCH 
R. KOWALSKI, Kraków, Wiślna 8, Tel. 159-84 


poleca najtaniej: wszelkie gatunki płócien lnianych i bawełnianych. 

Obrusy, ręczniki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 

perkale; zefiry, drelichy, swetry, bielizna męska i damska. Pończochy, 
skarpetki, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. 


Str. I) wsi 


Przyjaciel Ofiar Wojny Ziemi Krakowskiej 


Nr. 


8.__ 


Fabryka Chemiczna TLEN 


- KRAKÓW, BATOREGO 19. 
„ROP IT AS 


PRZEDSIĘBIORSTWO NAFTOWE 
Ska z ogr. odp. 
W KRAKOWIE 


WYTWOPNIA OCTU =H. 0. SREBRNY 


Kraków, ul. Tatarska L. 9. 


Żywe Ryby i Konserwy — poleca 
S. BECK — Kraków, Szczepańska 3 (w podworcu) 


Gelateria Italiana 
LUIGI OLIVO i Ska. — Kraków, ul. Czysta 5. 
PI LOT FABRYKA WYROBÓW GALALITOWYCH 


ZE SZTUCZNEJ KOŚCI i ŻYWICY. 
W KRAKOWIE, POWIŚLE 5. ** ** ¢ TELEFON 160-72. 


NAJTANIEJ zakupisz kapelusz damski, tylko we firmie 
l. GROSS Kraków, ul. Grodzka 32 
Chemiczna pralnia i farbiarnia 


ń E u R O P EJ S KA“ Kraków XXII. Długosza L. 8. 


Pranie kołnierzyka z połyskiem 12 gr. 


[EEEEI | 
KRAKÓW, BRACKA 5. 


DRUKARNIA „SZTUKA“ 


KRAKÓW 


Części Samochodowe 
„AUTO-RUCH* 


Kraków, św. Marka 27. Tel. 116-36. 


ARCHITEKT 
IPPOLDT OTTON Rządowo upraw. Budowniczy 
Kraków, pl. Jabłonowskich 4. — Telef. 171-81 i 157-84. 


HERMAN KAMSLER 


IZYDOR GOLDBERGER 
Architekt Budowniczy 


KRAKÓW, UL. T. KOŚCIUSZKI L. 51. — TELEFON 180-94 
Maszyny do pisania 


GUSTAW KREMLER " *"7racnowania 


KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 44. © TELEFON 185-41. 


LEONBANNET Wyprawiania i farbiarnia futer 


KRAKÓW, NADWIŚLAŃSKA 9. _ TELEEON 183-29. 


FABRYKA DRUTU I GWOŹDZI 
DRUCIANYCH 


Kraków. - Telef. 184-58. 


_ Fabryczna Farbiarnia Futer 
FRUKLICH i Ska, Kraków, ul. Św. Stanisława 12. 


Kraków. Józefińska i. 


Ceny ogloszeń: 


36 Jat 
doświadczenia 


TARTAK LEPLÓWKA 


| czci 


poleca wody kwiatowe i kolońskie, mydła toaletowe przetłuszczone, 
mydła lecznicze, kąpiele lecznicze, mydło do golenia bez konkurencji. 
Składnica Tlen, Kraków, Rynek gł. 41 wydaje premje od Fabryki. 


Inż. Józef Lilienthal ::" 7 stoarskiego "w: 


Kraków, XXII, ul. Nadwiślańska 10. 
„KAFLOPARKIET" 5"+2D MATERIAŁÓW 


BUDOWLANYCH 
Specjalność: PIECE KAFLOWE i PARKIETY 
Kraków, Dietla 93. Telefon 164-61. 


LAZAR FALLEK “kakoe? 


SZEROKA 39. — Telefon 106-94. a n 0h „0 i ES 
Skład drzewa różnego oraz 


C HAI M ZU C KER M À N Maszynowa obróbka drzewa 


Kraków XXIL, Nadwislańska 23, — Plac Zgody 1. — Telefon 166-58, 
„DERMA“ Faryka Termosów i żarówek 


M. REICH i E. STORCH. — Kraków, Kącik 9. 


D. S. LANGER 


Kraków, Józefa 5. 


Spółka dla Wyłomu BAZALTU i DIABAZU 
w Regulicach. 
Dancing Bar ALHAMBRA 
SŁAWKOWSKA 30. 
NAJSTARSZY SKŁAD FORTEPIANÓW 


WŁ. BOLOŃSKI 


Kraków, św. Anny 3. Tel. 104-65. — Kupno — Sprzedaż — Zamiana. 


Restauracja 


i Kawiarnia 
tel. 148- 


ALEKSANDRA LALITY 


(dawniej Masny) 
PATA, Wola Justowska w pobliżu Sowińca. 


Ogród obszerny. Sala Dancingowa komfortowo 
urządzona. Dla wycieczek ceny zniżone. 
Warszłat miedziano 


WILHELM GOISC i żelazno-kotlarski 


Kraków, XXII. Janowa Wola 7. Telefon 183-90 


wykonuje: kuchnie parowe i kotły „Grogera* do gotowania 

strawy żołnierskiej — Termosy do przenoszenia strawy — 

zbiorniki, wężownice, pobielanie naczyń kuchennych oraz inne 
w zakres ten wchodzące. 


1a i e PET 
RE i a pod „SETK Ą 
Marian Zbiegieni — Hotel Saski 


Kraków, ul. św. Tomasza 11. 


Poleca Bufet Zimny i Gorący. 
p EAA A T] 


Elektro - Motorowa Fabryka wyrobów wędlin 


ALBIN SYNOWIEC 


Kraków, Karmelicka 22. Tel. 114-93 
== Poleca znane ze swej dobroci wędliny. === 


Cała strona 400 zł. — pół strony 200 zł. — ćwierć strony 120 zł. — 1/8 strony 70 zł. 
1/16 strony 40 zł. — 1/32 strony 20 zł. — W tekście 30*/, drożej. 


Wydawca: Tadeusz Arten Wójcicki. — Za komitet redakcyjny odpowiada: Czesław Nabel. 
ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: Kraków, ul. św. Filipa 25. Telefony: Nra 129-85 i 139-71. 


Redakcja przyjmuje strony: w poniedziałki i czwartki od godziny 5—7 wieczorem. 


Odbito w Drukarni Ludowej w Krakowie pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego. — Tel. Nr. 113-10. 


